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w Pałacu Lnksembiirskini w Paryżu na
stąpiło otwarcie Konferencji Pokojowej, 
nazwanej oficjalnie ^Konferencjty Pary* 
ską 1946 r.“.  Obrady zagaił jako gugpo* 
dar* Konferencji premier Bidault, wita
jąc w imienin nądn francuskiego zebra
nych delegatów 21 państw. Na wutępie 
swego przemówienia premier Bidault wy- 
raaR nadzieję, *e obrady Konferencji Pa
ryskiej toczyć się będą w duchu współ
pracy i wzajemnego zrozumienia. Pre
mier podkreślił, śe Francja po raz dru
gi w ciągu niespełna 90 lat ma zasz
czyt go&eić w swojej stolicy przedstawi
cieli narodów, które walczyły o demo
krację. Konferencja po wojnie 1911 r. 
nie zapobiegła niestety wybuchowi jesz
cze straszliwszej I dłuższej wojny. Po
wodem tego był sdaniem premiera Bi
dault fakt, tc  w odbudowie pokoju nie 
wzięły wówczas udziału 2 wielkie mo
carstwa. „Obecnie jednak — powiedział 
min. BidauH —  koncert międzynarodowy 
istnieje i mam nadzieję, 4e przyłączą się 
do niego inne państwa. Fundamenty o' 
becnej Konferencji są solidne — zosta
ły one położone jesaese przed rokiem — 
na konferencji w San Francisco, kiedy to 
powstała Organizacja Narodów Zjedno
czonych. 0

W dalszym ciągu przemówienia pre
mier wspomniał o zarzutach niektórych 
uczestników Konferencji dotyczące posła 
aowień powziętych przez 4 ministrów 
spraw zagranicznych i wskazał na wiel
kie trudności, na jakie napotkano przy 
opracowywaniu traktatów s b. satelita
mi Osi. Mimo lyeh trudności 4 mini
strowie znaleźli rozwiązanie wielu kwe* 
sti. Zresztą Bada Ministrów Spraw Za
granicznych 4 mocarstw nie chciała by
najmniej, aby jej postanowienia uwala
ne były za niewzruszone decyzje.

„WIEKZĘ /  — oświadczył Bidault — 
ŻE ROZWIĄZANIE, JAKIE OSIĄGNIE
MY TERAZ, NIE BĘDZIE MOŻE DOSKO
NAŁE, ALE REDZIE NAJLEPSZE, JA-

DZIS
„ZABÓJSTWO

PRZY ULICY CYRULICZEJ"

0  CO CHODZI W PALESTYNIE? 
KOBIETA NA CZELE SZAJKI,..

„RZĄD ŚWIATA"
SĄD PUBLICZNY NAD „NIE".
KTO JEST N A JPO PU LA RN IEJ

SZYM SPORTOWCEM LUBLI^ 
NA (KONKURS).

KIE MOŻNA OSIĄGNĄĆ W TYM ZGRO* 
» DZENIU NARODÓW*.

Podkreśliwszy, 2e Konferencja musi 
zapewnić światu trwały pokój, gdyż te
go żąda od niej cała ludzkość, premier 
Bidault zakończył swoje przemówienie 
słowami: „Ogłaszam Konferencję Paryską 
1946 r. za otwartą*4.

•  •  •

Po przemówieniu prem iera Bidault na 
stąpił wybór przewodniczącego. Na wnio 
sek min. Byrnesa delegaci jednogłośnie 
wybrali tymczasowym przewodniczącym 
Konferencji min. Bidault. Następnie do
konano wyboru Komisji W eryfikacyjnej, 
której zadaniem będzie zbadanie pełno
mocnictw delegatów. W skład jej weszli 
przedstawiciele: Australii, Białorusi, Bra
zylii, Chin, Czechosłowacji, Etiopii i Ho
landii. W ybrano tak ie  Komisję Regulami
nową, złożoną z 'przedstawicieli wszyst

kich państw, biorących udział w Kon
ferencji. Delegat Australii d r Evatt or 
kreślił pracę tej komisji jako bardzo waż 
ną. Ma ona bowiem m. in. rozstrzygnąć, 
czy decyzje zapadać będą zwykłą więk
szością głosów, czy też większością kwa
lifikacyjną. Komisja zadecyduje też, czy 
podczas obrad Konferencji Paryskiej o" 
bowiązywać będzie procedura, zapropo
nowana przez W. Brytanię, Stany Zjed
noczone i ZSRR. Według tego projektu 
przewodniczący rozdzieliłby prace Kon
ferencji między 5 komisji, z których ka i 
da obradowałaby nad innym traktatem  
pokojowym, a rezultaty dyskusji przed
stawiła sesji plenarnej. Następnie dr 
Evaitt zaproponował, aby Komisja Re
gulaminowa zebrała się ju tro  o g. 10*ej 
przed południem. Wniosek delegata Au 
stralii przyjęto i na  tym zakończono dzi
siejsze prace, wyznaczając początek dal
szych obrad na jutro, o godz. 4‘ej po 
południu.
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M * • rp  • r • złożona przewa-icja w 1 riescie—żilie * iaLysi6„
BELGRAD, 29.7. (PAP). Pismo „Rab \  

organ związków zawodowych Jugosławii, 
zamieściło artykuł pod tytułem „Dokoła 
przebiegu konferencji pokojowej", w któ 
rym opisuje przebieg wypadków w Trie
ście, kiedy to 1 maja 1945 r. lY est o" 
•wobodziły oddziały armii ju j's ło w iań 
skiej. Aby uniknąć starć, rząd jugosło
wiański zgodził się wówczas na wycofa
nie armii jugosłowiańskej z Triestu, po' 
zostawiając sprawę Triestu oslaleczne- 
mu rozstrzygnięciu konferencji pokojo
wej. Amerykańskie władze natychmiast 
przedsięwzięły kroki przeciwko ruchowi 
narodowo-wyzwoleńczemu, ustanawiając 
przede wszystkim policję cywilną, zło
żoną przeważni# z faszystów.

„Stawało się coraz jaśniejsze — pisze 
,,Rab“ — że władze okupacyjne stworzą 
sytuację, która uniemożliwi sprawiedliwe 
rozwiązanie sprawy Triestu i Krainy Ju 
lijskiej. Terror ze strony policji cywilnej 
wzmaga się coraz bardziej — czytamy 
dalej w artykule. — Tymczasem l u d n o ś ć  
Triestu okazała zaciętość i stanowczość 
w walce o swoje prawa. 7 strajków ge
neralnych w tym roku świadczy jasno, 
że ludność nie zgodzi się z panującym 
stanem rzeczy. Ludność Triestu prowa
dzić będzie wytrwale walkę. Do tej wal
ki ma ona o  wiele więcej sił, aniżeli 
kiedykolwiek w przeszłości. Nie może 
być trwałego pokoju, który opierałby *ię 
na niesprawiedliwości*1.
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Arabowie +  Żydzi = ' J S S j S Ł
/

ale pud KuraieSą Anglii!
LONDYN, 29,7, Agencja Reutera 

donosi, że nowy plan w sprawie przy 
szłości Palestyny zawiera następują
ce główne zasady: utworzenie dwóch 
prowincji — żydowskiej i arabskiej, 
z których każda ma bvć autonomicz

na w sprawach wewnętrznych. Poliły 
kę zagraniczną, zagadnienia odbudo
wy i sprawy finansowe będą przed
miotem prac rządu federacyjnego, 
składającego się z Arabów i Żydów 
pod mandatem Wielkiej Brytanii, 0 -  
stateczny plan będzie przedłożony
ONZ,

Z  ostatniej 
chwiii

Czyżby ?
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„Zleciało się stado kruków"
MOSKWA, 29.7. (PAP). „Izwiestia“ za

mieszczają pod powyższym tytułem na
stępującą wzmiankę: „Zdrajcy narodu ju 
gosłowiańskiego, Draży Michajłowiczowi, 
który w tych dniach wyrokiem trybuna
łu został stracony, nie brak było za ży
cia zagranicznych protektorów i obroń
ców. Po haniebnej śmierci znalazły się 
dla niego płaczki z urzędu.

Jok donosi agencja Reutera, w jednym 
i  kościołów londyńskich w duiu 22 lip"

ca odbyło się nabożeństwo żatobne za 
Michajłowicza. Stado kruków zleciało się 
na stypę, wystrojone w pstre pawie pió
ra, stare m undury wojskowe jugosłowiań 
skie i nowe angielskie. Zebrali się wszy
scy „byli“ — były król Piotr, 4 byłych 
ministrów jugosłowiańskich — kom pa
nów Michajłowicza, którzy obecnie zno" 

icznie skazp.ni zostali łącznie na 61 lat 
i więzienia przez ten sam trybunat, który 
sądził Michajłowicza i wielu Innych \

LONDYN. 28.7. (obuł. wł.). Jak  donoeA 
agencja „Reutera” wojska brytyjskie ma- 
to we wnwtalu opuścić Kair, udając się 
do strefy Kanału Sueskiego. Dalsza ewa
kuacja Żołnierzy brytyjskich rozpocznie się 
z końcem bieżącego paku.

Bevin ied"ak priyNde
LONDYN. 26.7. (obal. wł.). Jak  podaje 

„Nerw* Chronicie", min. Bevin, który w o- 
statniej chwili odłożył z powodu choroby 
«w6j  przyjazd na Konferencję Pokojową, 
ma przytyć do Poryta w przyszłą sobotę.

Czechosłowacja
domaga się ewakuacji Węgrów
PARYŻ. 28.7. (obal. wł.). Ambasador 

Czechosłowacji w Paryżu Nosek w wywia 
dzie udziałowym prasie oświadczył, że de
legacja czechosłowacka żądać będzie na 
Konferencji, aby Węgry zobowiązały sdę do 
przejęcia 200 — 250 ty». oaóib narodowo
ści węgierskiej z teraniu Czechosłowacji.

Tpygve Lie
w P aryżu

PARYŻ. 28.7. (obuł. wł.). W obradach 
Konfemcji Paryskiej bierze udział oprócz 
dedgatów 2 1 państw — specjalnie zapro
szony sekretarz generalny ONZ Trygv® 
Lie. Zajmuje on miejsce kolo stołu prezy
dialnego,

P ra sa
Dla możliwie najlepszego informowani* 

świata o przebiegu obrad Konferencji Po* 
kojowej, urządzono w Pałacu Lutaembur* 
skim 46 kabin dla telefonicznych roamóWI 
międzymiastowych oraz szeroko rozgałę
ziony system transmisyjny.

Do Paryża przybył <taiń w oharaktarae 
obserwatora premier rządu bułganSktego
Kolarow. '

Byrnes oświadcza
PARYŻ. 28.7. (obeł. wł.). Na dzisiejszej 

konferencji prasowej w Paryżu amorykań 
ski sekretarz stanu Byrnes wyraził nadzie 
ję, że traktaty  pokojowe zostaną podpisa
ne natychmiast po zakończeniu Konferen
cji Paryskiej. Byrnee oświadczył także, że 
będzie się starał o zwołanie następnej kon 
ferencji ministrów apraw zagranicznych 4 
mocarstw, bezpośrednio po zamknięciu 
Konferencji Pokojowej. Według słów Byr
nesa, rząd St. Zjednoczonych zastrzegł so
bie prawo aniiany stanowiska w sprawach 
nie uzgodnionych przez 4 ministrów.

Gandhi domaga się...
LONDYN. 28.7. Agencja Reutera'donosi 

s Bombaju, że Mahatma Gandhi w arty
kule, opublikowanym w tygodniku ,JHari- 
jan“. wypowiada się za przyznaniem nie
podległości Indiom francuskim i portugal
skim.



Sir. 1 _________________

Mieszkania .
i prokurator

Od ubiegłej niedzieli miet>/.knui'y Łub~ 
lin* m ają jeden temat: „L ik w id u j się 
Hp»Hi Mte***Diowy. N arew ii- ladzie
porządek w .sprawach mieszkaniowych!*. 
I M iM a n y  w Kupefaośri tę radość f.ulili 
nian, czas bowiem n a jw y iu y  zlikwido
wać urząd, M iry  nie umiał ery  nie ehciul 
spełniać powierzonych ma zadań pn ta
kiej linii, jaką  wykreślały uui odpowied
nie przepisy I jakiej domagało się od 
niego życie. Sprawy mieszkaniowe zosta
ną przekazane specjalnej kon isji, skła
dającej słę z łudrl, co do których nie bę
dą miały miejsca żadne zastrzeżenia. Bę
dą to ludzie, dla których dobro ogólne 
i dobro jednostek będzie podstawową wy 
lyczoą, Mmmwmtą w przydzielaniu mł«-

Czynnikom kongteteiiłiiym pozosta
wiamy decyzję, ery likwidacja Urzędu, 
lo jedyny sposób załatwienia prtfMcuw, 
k łóry  tyle nerwów i zdrowia kosztował 
ływąec l ublinian. A może by t a k -  przed 
likwidacją — .badać, czy tnm ktoś nie 
zasłużył na inny „odpoczynek", aniżeli 
przeniesienie « jednego referatu do in 
uego w Zarządzie Miejskim? Może by tak 
zorientować się, dlaczego up. dla wiehi 
pracowników fizycznych I umysłowy cli 
brakło mieszkań, lub wyrzucało się ieh 
z zajmowanych lokali? Może by nie za 
v/li<>driło zbadać, dlaczego pewnyeh po
dań nie załatwiono w przeciągu 6 inie- 
»ięey, aż wreszcie stwterdzRłn si», ż-  po 
danie „zginęło*4? Może nie od pzeeey 
byłoby wyjaśnić, kio i dlaczego „zmie 
muł" już wyatawikMM przydziały? I tyle 
!»nych spraw uiezałatwlouych lub aałat- 
wionych w uposób niewtaścłwy?

Ta nie są sprawy drofanr, r.art 
możno przejść do porządku dziennej*. 
Problem mieozknniowy nie jest rzvłaś 
specjalnym w lu M in ir, w m tje on w* 
wszystkich wielkich ndaslach, slanowi 
i<‘daą 9.  najpowabniejszych bolączek iia- 
Kzej dzisiejszej rzeczywistości. Miesrftuiiic 
stanowi podstawę samopoczucia obywa
tela, a od łego samopoczucia zależy wy
dajność jego pracy, którą dyskontuje pań 
siwo. Jeżeli państwo powołało da życia 
organy kontrolne, powodowało się głę
boką troską o jak najszybsze zap.-wiile 
nie pracującemu obywatelowi normał* 
nycb warunków jego pracy, 1 jego Ły~ 
eia prywatnego.

W hierarchii ludzi pracujących — bo 
próżniaków w ogóle należy tępić — jest 
rzeczą zasadniczą ustalić przydatność pra 
rojącego i wartość jego pracy dla na
czelnych celów dobra ogólnego. Czy lira 
no kiedyś takie wytyczue pod uwagę? 
Czy przy decyzji o przydziale mieszka
niu zastanawiano się, klóry z ubiegają
cych się o przydział duje z siebie pracę 
dla państwu aktualnie bardziej wartoś
ciową, u który pracuje tylko „form al
nie", juko zatrudniouy w U U cj czy innej 
instytucji pjui ’*ov<,' czy pryw atnej?

pile  wiemy jeszcze dokładnie, kto przej 
inie sprawy mieszkaniowe od Ui'zedu 
Kwaterunkowego, nic wiemy, czy będzie 
lepiej, ale jedno wiemy: dotychczas by
ło źle, nawet bardzo źle. I dlatego »-.»*!- 
daryznjemy się z opinią powszechna, k tó 
ra cieszy się likwidacją Urzędu Kwate
runkowego. Sądzimy jednak, że proku
rator powinien znaleść się, jako czynnik 
bardzo aktywny, w komisji likwidacyj
nej dla likwidacji Urzędu Kwaterunko
wego.

K
« r  m  ynft)

© n f g r e s N a J
PSL „Nowe Wyzwolenie“

z w y c z a j n y

Ferment, jaki powstał i»a wsi w o- 
kresie przed referendum przeciw po
lityce PSL, powstrzymał Mikołajczy
ka od zwołama zapowiedzianego na 
dzień # lipea nadzwyczajnego kongre
su par-----------  -̂«m*

Zamiast tego kongresu odbędzie się 
w najbliższym czasie nadawyczajny 
kongres PSL ,,Nowe Wyzwolenie", 
zwołany przez Główny Komitet Orga
nizacyjny tej części PSL, która przed 
dwoma miesiącami opowiedziała się 
za szczerą, współpracę z obozem de- 
wmkrtf tycznym.

Cele i zadania nadzwyczajnego kon 
gresu, obok zarysu głównej litii po
litycznej nowej organizacji, przynosi 
właśnie nr 8 tygodnika „Nowe VVy- 
nwolenie".

„Jeżeli do głosu — czytamy w oświad
czeniu Komitetu Organizacyjnego — do
chodzi zaślepienie, jeżeli regulatorem m y  
śli i czynów jest nienawiść, jeżeli strasz
liwą krzywdę, jaką podziemie wyraądza 
nieustannie społeczeństwu, usiłuje się o- 
kreślać mianem „pracy dla Polski" i je 
żeli zbrodnicza zależność lego podziemia 
od czynników nańi obcych, zagranicz
nych, jest przedstawiana jako „walka o 
suwerenność" — wtedy sytuacja staje się 
jasna:

W śród tych łudzi i tych środww;*k nas 
nie będzie!

Wśród tych, którzy z całą świadomo
ścią dążą do rozpętania w Polsce wojny 
domowej, nie może pozostać ani jeden 
cliiop polski, ani jeden ludowiec, ani je
den prawdziwy wiciarzJ

Gdzie sięgają wpływy ONR^u czy

NSZ-u, Andersa czy RaczJ&iewic/a, iakicli 
czy innych zagranicznych czynników dys 
pozycyjnych — tam nie może i nie bę
dzie należał żaden uczciwy i rozsądnie 
myślący Chłop Polski!".

Mówiąc o roli politycznej Mikołajczy
ka, oświadczenie stwierdza:

„Człowieka ocenia się według skut' 
ków jego pracy, a nie według górnych 
a często pustych czy fałszywych słów, 
ani aktorskich deklamacji. Zaś skutki po
lityki Mikołajczyka są w ostatecznym 
rezultacie jak najbardziej fatalne i potę"
<pionia godne. Posiadał wielkie możliwo
ści, posiadał zaufanie narodu, mógł nale": 
żeć do ludzi, kórzy w Polsce rządza1. 
Wszystko to zmarnował, przegrał, za
przepaścił. Tak postępują politycy » ie-1 
udolni, źli, szkodliwi, « bitni. Mniejsza ' lesiak.

. --------------oOo-----

z tym, że sam zmarnował swoje szanse. 
Jest tylko bardzo złe i smutne, że na
rodowi i Państwu krzywdę wyrządza i 
szkodę przynosi, a ostatnio, spadając w 
przepaść, usiłuje swoją polityką a ta ' 
slrofy pociągnąć za sobą naród.

Temu musimy zapobi»c.
Właśnie — my, ludowcy, chłopi, człan 

kowie i działacze Polskiego Stronnictwa 
Ludowego"

Oświadczenie podpisane jest przez Głó
wny Komitet Organizacyjny PSL „Nowe 
Wyzwolenie" w osobach: przewodniczą
cy: Tadeusz Rek, zast. przew.: Bronisław 
Drzewiecki, sekretarz: Władysław Kur- 
kłewr z. kler. sekr. nacz.: Benedykt Kub- 
ski, sł mik główny: Kazimierz Iwanow
ski, członkowie komitetu: Edward Ber' 
told, Jan Gospodarek, Bronisław Klpc, 
Itoman Lutyński, Julian Makuch, Michał 
liękas, Franciszek Sndurski, Stefan Wa-

„Rząd Świata14 powinien m ieć 
własną radiostację

LONDYN, 29.7. Agencja Reutera dono-' sen sprawom Narodów 'Zjednoczonych
sl, że n: konferencji prasowej w Ha
dze sekretarz generalny ONZ Trygve Lie 
oświadczył, iż Eńropa nie interesuje iię 
w tym stopniu co Ameryka sprawami Na
rodów Zjednoczonych. Amerykańskie u- 
uiwersytety, kolegia i szkoły do tego 
stopnia interesują się tymi kwestiami, 
że trzeba im stale przesyłać sprawozda
n ia  z działalności ONZ. W szkołach a’ 
merykańskioh każda klasa ma swoją wla 
sną „Radę Bezpieczeństwa**. Przyczyną 
tego' zjawiska jest, być może, to, że dzień 
niki amerykańskie poświęcają wiele miej

—oOo---------------

Angielski uizędnik
niemieckich spekulantów

BERLIN. 29.7. Komitet brytyjskich kore 
spondentów przy głównej kwaterze armii 
brytyjskiej w Nadrenii wystał na ręce za
stępcy brytyjskiego zarządcy wojskowego 
w Niemczech, sir Briana Robertsona, pro-

Sąd publiczny
w  trze c im  pytaniu

referendum
KATOW ICE 29.7. (API). Stron

nictwo Demokratyczne w  Katowicach 
urządza ciekawą imprezę. W dniu 30 
lipca odbędzie się publiczny sąd, skie 
rowany przeciwko 965.854 głosom 
„nie", oddanym na trzecie pytanie 
referendum ludowego. Impreza ta  
wzbudziła wielkie zainteresowanie w 
Katowicach.

test w związku z nieoprutblikowaniem przez 
centralną komisję pierwszej wielkiej opra
wy, wytoczonej w ubiegłym tygodniu prze 
ciwko urzędnikowi brytyjskiemu za popie
ranie czarnego rynku. Oskarżony, którym 
był urzędnik centralnej komisji, Peter Stei 
ner, został skazany na 4 łata przymuso
wych robót oraz grzywnę w wysokości ty 
siąca funtów szterltagów za niestosowanie 
brytyjskich przepisów w atutowych i posia 
danie pewnej ilości niemieckich napojów 
wyskokowych.

Proces Steinera zostałby pominięty cał- 
•kówiym milczeniem, gdyfoy 2 koreaponden 
tów przypadkowo nie dowiedziało się o nim. 
W proteście dodano, je  komitet „domaga 
się, aby zastępca gubernatora wojskowego 
przeprowadził śledztwo w celu zbadania, 
dlaczego korespondentom w strefie bry
tyjskiej nie udzielono materiałów w spra
wie wielkiej wagi",
■o Oo

Niemcy będą takie, jakie stworzy
b ra k  ro zs ą d k u  lub m o drość s o ju s zn ik ó w !

PARYŻ. 29.7. Pttemawdając na zebraniu 
członków ruchu oiporu w ośrodku przemy
słowym Saint Etienne w pobliżu Lyonu,
^jcealer Ridautt oświadczył, i± „wysiłki,

ZSRR u w zględ n ia  c ię ż k ie
p o ł o ż e n i e Węgier

LONDYN, 2^.7. (Obsł. w t). Rozgłośnia 
radiowa w Budapeszcie podała do wia
domości, że Związek Radziedki zredu
kował tegoroczne odszkodowania od Wę- j ,<>sjaWl 
gier do trzeciej części poprzedniej wv" ir
sokości. Oprócz togo termiu płatności o d - |celu 0<>P°™*en.a Węgrom w 
M kodowaś w M  prcwUużMiy % 1 W 8 do | zwyczaj ciężkiej ły tuacji finansowej

Rząd węgipiski wyraził nadzieję, że in
ne państwa, którym  Węgry m ają płacić 
od*z ko<k> a :sy. Czechosłowacja i Ju* 

z* przykładem  ZSRR w 
ich nad- 

i
1953 roJtu.

zmierzające do wB(pófe>racy międzynarodo
wej, muazą być usilne, aŁy zostały wwień- 
czoite powodzeniem". Fakt, iż Fr&ncga nie 
żądała dla siebie niczego oprócz elementar 
nych gwarancji własnego beay*leczeńatwa, 
przyaeynił się do powiemseni* jej roii goapo 
darzą na konferencji pokojowej. Zdaniem 
mówcy, należy stale powtaraać, że „Bertm 
zostanie zbudowany na nowo, na dawnym 
miejscu i niewątpliwie poroetanie stolicą 
takiego państwa, jakie utworzy z Niemiec 
brak rozBęidku Wb mądroóć sojuszników". 
Rząd francuski nie godrf się ae wszystki
mi postanowieniami komfcrcnoji poczdam
skiej. Wynała jednak gotowość lojalnego 
wykonywania decyzji wapólnie z pozosta- 

U yu t paM um w i ofeuputte&iui N tetoy.

Redakcje płstn europejskich odczuwają 
obecnie znaczuy brak papieru, wobec 
czego muszą ograniczać się. .W związku 
z tym Organizacja Narodów ZjeJjoezo" 
nych stara się utworzyć specjalne ośrod
ki informacyjne. Postanowiono zorganl* 
zować małe b iaru  in formacyjne w Ko' 
penhadze, Londynie, ^ a ry iu ,, Kairze i 
Naukinie. Jeśli fundusze n a  to pozwoln, 
podobne ośrodki zostaną utworzone w 
stolicach innych państw.

Departament inform acji rozważa rów
nież projekty zorganizowania audycj5 ra
diowych, nadawanych przez ONZ. Spra- 
wa ta będzie jednym  z tematów obrad 
Generalnego Zgromadzenia we wrześniu 
br. „Chciałbym bardzo, abyśmy mogti 
posiadać własną radiostację, za pośred
nictwem której moglibyśmy zwracać się 
do całeęo świała“ — powiedział Trygve 
Lie.

Trygve Lic, który obecn e objeżdża 
Europę, uda s ię 'z  Hagi do Genewy, aby 
przejąć gmąch dawnej Ligi Narodów. 
Jest rzeczą prawdopodobną, że zostaną 
w nim umieszczone specjalne agend/ 
ONZ. Sztab urzędniczy ONZ składa się 
z blisko 1.500 osób.

---------- OOO-------•
B ryty jsk a  Misja

Przyjaźni
LONDYN. 29.7. fobsł. wł.). Do 

Związku Radzieckiego udała się t.zw. 
,,Brytyjska Misja Przyjaźni", w skład 
której weszło wielu czołowych przed 
stawicieli Partii Pracy. Na czele mi
sji stanął były przewodniczący P ar
tii Pracy, prof. dr. Laski. Zadaniem 
delegacji brytyjskiej jesfe pogłębienie 
przyjaźni ze Związkiem Radzieckim. 
W  drodze powrotnej z Moskwy (o* 
koto 10 sierpnia) misja brytyjska za
trzyma  si? w Warszawie, gdzie bę
dzie gościem Polskiej Partii Socjali
stycznej.

---------- 000----------

Zdcmobilizowa n i
uw aga!!!

W  dniu 2 sierpnia o godz. 10-ej w 
sali TUR ul. Krakowskie Przedm. 21 
odbędzie się zebranie zdemobilizowa
nych żołnierzy z tergnu miasta Lu
blina, na którym będą omówione ak
tualne tematy organizacyjno - polity
czne. Proszę o liczne stawiennictwo.

Rejonowy Komendant Uzupełnień 
Lublin— Miasto

E. Rogala kpt.
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w którym wyrabiał on broń dla konspiracji!
■Któż z nas nie słyszał o słynuyfji pi

stoletach maszynowych, o „Błyskawi* 
cach“? Najlepie|-«hają je powstańcy war
szawscy. Pistolety te  fabrykowali w W ar
szawce członkowie Polski podziemnej. Wy 
twórnia mieściła się w niewielkim par* 
terowym budj-nku na terenie parafii 
W szystkich Świętych w Warszawie. Bu
dynek ten zbudowano w roku 15)37 na 
p-odstawie umowy zawartej z parafii) na 
lat 12 przez Makowieckiego Franciszka, 
przemysłowca — później członka AK ■— 
który założył tam wytwórnię siatek dru-’ 
cianych.

W czasie okupacji oi). Makowiecki 
wstąpił w szeregi bojowników Polski pod 
ziemnej, a następnie oddał swój lokal 
Armii Krajowej. W niedługim czasie wy
twórnia siatek drucianych zamieniła się 
w zakonspirowani;, fabrykę pistoletów ma 
szynowych. W fabryce tej produkowano

Błyskawice", które odegrały tak wainą 
rolę w sierpniu 194'4 roku.

M Y D Ł O

„ S I E W "
w znanej jakości 
do nabycia we wszystkich 

sklepach
Fabryka:

Lublin, Przemysłowa 22
Te). M -M
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Na kilku miesięcy przed powstaniem, 
księża z kościoła Wszystkich Świętych za 
częli podejrzewać, że wytwórnia siatek 
drucianych produkuje nie tylko siatki, 
lecz coś więcej. Z tego też powodu peł
nomocnik proboszcza, ks. Gorczyca wy" 
powiedział dzierżawę Makowieckiemu.

Prace w fabryce były w lym stadium, 
Że przeniesienie jej do innego lokalu by" 
ło niemożliwe. Oficer AK, kierownik wy
twórni i ob. Makowiecki odbyli rozmowę 
z ks. Gorczycą, wyjaśuając, że w lokalu 
lyiu rzeczywiście prowadzi się robotę kon 
spiracyjną, jednakże przeniesienie jej na 
inny teren jest niemożliwe. Zapewn li je
dnocześnie księdza, iż w fabryce tej nie 
fabrykuje się żadnych materiałów wybu" 
cliowych, grożących pobliskiemu kościo
łowi. Po przeprowadzeniu powtórnej raz 
mowy wypowiedzenie zostało odwoiane. 
Proboszcz zastrzegł sobie jedynie, £e w 
wypadku wykrycia fabryki przez gęsta" 
po, chcąc uchronić kościół od represji, 
powoła się na *»kt wymówienia. Fabry
ka pracowała pehią parą niemal aż do 
końca po. stania. W ostatnich dniach 
powstania cały sprzęt fabryki przewiezio
ny został do innego miejsca.

Po uwolnieniu Warszawy Franciszek. 
Makowiecki powrócił do swej wytwórni. 
Zastał budynek mocno uszkodzony. W za 
miarze uruchomienia wytwórni siatek 
drucianych ob. Makowiecki przystępuje 
do remontu. Na początku 1946 r. budy 
nok zostaje pokryty nowym dacb>MU.

Ale proboszcz kościoła — powołując się 
na wymówienie z czasów gestapo — wy
mawia ob. Makowieckiemu dzierżawę o- 
raz uzyskuje odpowiedni nakaz kwate
runkowy. Administracja kościoła urywa 
z bndynku kłódki ob. Makowieckiego i 
zawiesza swoje. Z winy adm inistracji zo' 
sal również zniszczony w czasie rozbiórki 
sąsiedniego domu nowy dach budynku.

Sprawa ta znalazła się w Komisji Od" 
woławczej Stołecznej Itady Narodowej. 
Dotychczasowe zeznania świadków wypa
dły na k o r z y ś ć  bojownika Polski pod
ziemnej, Franciszka Makowieckiego.

dla c zło n k ó w  
Z w . Sam np. 
Chłopskiej

PUWP i PW  w porozumieniu ze Związ
kiem Samopomocy Chłopskiej organizuj* 
w ttiędzyireczu (woj. pgttUUfcskie), pbó* 
letni dla zaznajomienia młodzieży wiejskiej 
z wychowałam fizycznymi. Ohóz będzie 
trwał od 14 do 24 aienpmia br. Zgłoszenia 
członków Zw. Samopomocy Chłopskie] 
przyjmują zarządy wojewódakóe i powiato
we.

flimziAf. „s r  o  1 .to M- w  i.iiu .im k
R l i F R R I T  P A P I E R N I C Z Y
podaje do wiadomości, te  posiada 
na skłndzfe w bogatym asortymencie 

alramenł. papiery pakowe. lorliy 
papiernia uraz przybury hluruuu

S p rin tił  dln lufililntAu, SpiiMiItlal
t k a ^ u a  iiryuMiucfc -  «.»■> lakr)rcMiii. 
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Kobieta na czele
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szajki łódzkich aferzystów

—OQO-

W ramach akcji letniej Miejskiego Ko
mitetu w Lublinie zostały zorganizowane 
przez Inspektorat Szko&yy Miejski dwie 
kolonie letnie, mieszczące aię w Rechcie i 
Żukowie po w. lubelskiego, obejmujące po
nad 200 dzieci lubeWkich szkół powszech
nych. przepiękne położenie, wygodne i  włro 
we warunki lokalowe, dostatnie, plęclora- 
zowe wyżywienie, odpowiednie kierownic
two 1 opieka wychowawcza nauczyciel
stwa. składają się na całość pierwszorzęd
nie prowadzonych kolonii. To też już w 
trzecim tygodniu trwania kolonii, dzieciom 
przybyło przeciętnie od 1  do 2 kg. na wa
dze. Szczegółowo opracowany program 
dnia, realizowany jest z całą skrupulatno
ścią, dzieci na kolonii czutją file bardzo do
brze, a rodzice odwiedzający małych kolo
nistów z zadowoleniem stwierdzają na miej 
acu dobrodziejstwo wczasów letnich swych 
pociech. Ob.Ob. Kierownicy szkół w Recłi-

cie i Żukowie okazują dużo dobrej woli i 
serca koloniom zainstalowanym w ich bu
dynkach szkolnych, a ludność miejscowa 
jest jak najprzychylniej ustosunkowana 
do swych gości lubelskich.

M JM

W związku z opublikowanym we 
wczorajszym numerze „Gazety Lu
belskiej" artykułem  o wykryciu przez 
delegaturę Komisji Specjalnej ol
brzymich nadużyć w Łodzi, podaje
my bliższe szczegóły:

Dotychczas został aresztowany 
główny buchalter jednej z hurtowni 
Centrali Tekstylnej, Bronisław Kor- 
kuczański, magazynier Grzegorz Ma
jewski, jeden z dyrektorowi oraz 
główna sprężyna wszelkich machina
cji — kobieta Julia Głębocka.

Aferzyści wycierali z ksiąg kaso
wych pozycje dotyczące sprzedaży 
materiałów bawełnianych, zamiast 
których wpisywali jedwabie i wełnę. 
Towary te rzucali następnie na wol
ny rynek. Wspólnicy sprzedawali 
również zlecenia na towar, dolicza
jąc do ustalonych cen 25-'—50 proc. 

0 O0

Lublinianka ■*"
na M ię d zyn a ro d o w y  k o n k u rs  M u zyc zn y w (ienewie

c) że konkurs odbywa się w kraju

: Ż Z 7  i  zt-l zł
Województwo Lubelskie otrzyma za mi

lion złotych lekarstw (licząc po cenach 
aptecznych). Lekarstwa aoataną sprowa
dzone w ramach pomocy TJNRRA. Będą to 
pierwszej potrzeby leki, które po n tak ich 
cenach otrzymają mieszkańcy Wojewódz
twa Lubelskiego.

Za pastylkę aspiryny nie będziemy pła
cili po 4 zł., aJe tytko 1 zł.

------------ o o o — --------

Bratobójcy
We wsi Kłoda, gm. Markuszów, 

pow. Puławy, 10-ciu uzbrojonych o- 
sobników napadło na Wojtowicza Jó 
zefa, którego pobili, a  następnie za
strzelili. Wojtowicz był z zawodu roi 
nikiem i należał do PPR. Bandyci po 
bili również cały szereg innych gospo 
clarTy

Trwający od dnia 25 b.m. Ogólno
polski Konkurs Eliminacyjny przed 
Międzynarodowym Konkursem Mu
zycznym w Genewie, został zakończo 
ny. Ju ry  postanowiło ogłosić dekla
rację następującej treści:

Poziom artystyczny, wykazany na 
konkursie przez uczestników, świad
czy chlubnie o ich wysiłkach i pracy, 
a  poszczególne osiągnięcia są wprost 
zadziwiająco wysokie. Jednakże z u- 
wagi na to, że:

a) Konkurs w Genewie niewątpli
wie zgromadzi najwybitniejszych mło 
dych artystów w znacznej ilości,

b) że artyści w przeważającej więk 
szóści napewno nie przeżyli lat woj
ny w tak okropnych warunkach, jak 
młodzież w Polsce,

w ogóle przez wojnę nietkniętym 
d) że należy się spodziewać, iż po

ziom konkursu nie będzie odbiegał od 
znanego przed wojną poziomu arty
stycznego w dziedzinie wykonawczej 
—nader oględire decydować o skła
dzie polskiej ekipy, w myśl zasady, 
że lepiej nie posyłać nikogo, niż za
jąć ostatnie miejsce

Jury wybrało następującą ekipę na 
konkurs genewski: fortepian — W ła- 
dysław Kędra (Łódź) i Żmudziński 
(Kraków), skrzypce — W anda W ił
komirska (Łódź), śpiew — Krystyna 
Szczepańska f  Lublin), Joanna Krysiń 
ska (Kraków), J . S. Adamczewski 
(Warszawa), Irena Lewińska (Kato
wice).

zysku. Kupcy uczciwi, chcąc otray-' 
mać zleoenie, musieli odkupywać f« 
po wygórowanych cenach od speku
lantów, co podwyższało cenę towa» 
rów.

W związku z powyższą aferą zo  
stała zamknięta i opieczętowana l ir  
ma „Mangal" przy ul. Piotrkowskie) 
której właściciel pozostawiwszy fir  
mę oraz luksusowe mieszkanie, zbiegi 
Firma „Mangal" przy ul. Kilińskiegi 
50, „W ołyń" przy ul. Zawadzkiej 21 
oraz cały szereg innych, zostaną >1 
najbliższym czasie zamknięte.

Afera spekulantów łódzkich była 
zakrojona na olbrzymią skalę. Współ 
nicy — aferzyści posługiwali się spe
cjalnym szyfrem. Julia Głębocka po 
przewiezieniu jej do Delegatury Ko
misji, wysiadając z  auta rzuciła na 
chodnik podarty mały papierek. J e 
den z milicjantów podniósł go. Po 
zbadaniu okazało się, że jest to szyfr, 
którym się aferzystka porozumiewała 
ze swymi wspólnikami. Szyfr ten był 
znany wielu handlowcom, gdyż afe
ra obejmowała poza Łodzią Śląsk, 
W rocław i cały szereg innych miast.

W ykrycie szajki jest wielkim suk
cesem Komisji Specjalnej w jej wal
ce ze szkodnictwem i nadużyciami, w 
walce, która będzie konsekwentnie i
nieubłagalnie doprowadzona do koń
ca.

Papierosy amerykańskie
Oddział Społem w Lublinie występujący w charakterze HURTOWNI TY
TONIOWEJ podaje do wiadomości, ii  począwszy od dnia 30. VII 46 roku 
przez dwa tygodnie w sprzedaży będą papierosy amerykańskie różnych 
gatunków w cenie 8 zł za 1 s z t  w ilości dowolnej bez żadnych ograni
czeń. Sprzedaż detaliczna odbywać się będzie w wymienionych niejedno
krotnie w ogłoszeniach Miejskiego Wydziału Aprowizacji i Handlu, budkach 
inwalidzkich i spółdzielniach. Poźatym Hurtownia będzie sprzedawać bez
pośrednio papierosy amerykańskie wszelkim zakładom pracy, tak państwo
wym, społecznym jak 1 prywatnym na listy pracowników w ilości dowol
nej. Każdy zakład pracy chcąc otrzymać papierosy dla swych pracowni
ków wystosuje do Społem Hartowni Tytoniowej w Lublinie ul. Spółdziel
cza 4 — pismo w którym wymieni globalną ilość_ papierosów dla wszyst
kich pracowników i dołączy imienną listę zatrudnionych.

Społem  H artow nia T y l« « lo * a
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Ogótaoeseakl zjazd „analogofllówA, 
który odbędzie się 4 sierpnia br. w Brnie, 
zaproolf red. M. Haydnickiego * Tamo
wa, i»  honorowego przewodniczącego kon 
greau.

Marian Haydniokl w c-zasie swych stu
diów we Francji zapoczątkował nową ga
łąź kolekcjonerstwa, którą naawał unalo- 
gofllstwent. Polega ona na kompletowa

niu widokówek przedstawiających ten sam 
motyw oo znacoek pocotowy. Np. kartka 
z widokiem Sukiennic i mączek pooat>- 
wy 2-ałotowy, przedstawiający ten sam 
obiekt, lub widokówka pr*»dataw łająca 
pomnik Grunwaldzki w Krakowie i zna
czek 50-groeaowy obecnie obiegowy. Zna
czę*: taki mind być naklejony po »tront® 
widoku i ost eimf*owa«y datownikiem pocz 
W y m  taj samej mlejsoowoAol, gdjde da
ny obiekt się anajduje. Kolekcjonerstwo 
to znalazło bartteo licznych awolennlków 
we Francji, Belęil, HiMąpantt, Meksyku 1 
Ofechoalowacjt, a takto u om .



„Zabójstwo przy Ul. C yru lic ze j...“
O winie młodocianych przestęp

ców i o winie społeczeństwa
Artykuły „flusety Lubetekiej" na 

U m it zabójstwa pray ul. CyrulicaeJ 
Wywołały sroeumlały oddźwięk w 
•połeaeóstwle lubelskim. Z szeregu 
głosów, które do nas dotarty, zamie- 
■Bcnumy uwagi ob. Stefanii Knrtni- 
kowsklej, łderownicrfci Szkoły Specjał 
nej, która repreaentuje czynniki po
wołane do roztoczenia opieki nad 
dziećmi upośledzonymi.

Mnożące się w ostatnich czasach' na te 
renie naszego m iasta i województwa przy 
padk'i przestępczości młodocianych, zm ir 
*zajjl mnie, jaiko zainteresowaną tą dzie
dziną pracy, do pobudzenia czujności 
społeczeństwa lubelskiego i zwrócenia u* 
wagi czynników m iarodajnych na kor 
niecznoSć roztoczenia należytej opieki 
nad dziatwą i mlodzdeią anormalną.

S zk oły  S p ecja ln e — 
tańsze o d  w ięz ień !
Zagadnienie opieki nad dzieckiem »• 

normalnym — nabrało w  dzisiejszej do" 
fcie powojennej szczeg ó ln ej znaczenia, 
Wymaga specjalnej Ira k i i opieki.

Koszta, jakie ponosi Państwo i spo
łeczeństwo w ewiąeJtti ■ utrzymaniem 
drogiego sikokrictwa specjalnego (kwa* 
lifikowanie nauczycieli, odpowiednia u"
rządzenia, pomoce Bankowe, pracownie 
psychologiczno i  fcch personel, lekarze, 
specjaliści) — są mimo wszystko wielo
krotnie mniejsac od koostów, Jakie pono
si Państwo na otrzymanie więzień. 40 
do 60 proc. więźniów i różnych prze" 
stępców rekru tu je  się z tych, którzy w 
swoim csabie nie przeszli, choć po win" 
ni byli przejść przez szkołę specjalni), 
gdyż szkoła ta  — ipoza leczeniem, wy" 
chowaniem ’ dawaniem wiadomości o- 
gólnych — daje zawód do ręki, a więc
i możność samodzielnego zarobkowania, 
wskutek czego spirowadza z drogi lek' 
kiego życia.

D zieci u licy
Gehenna wsi, miasteczek i miast Lu" 

bedszczyzny podczas okupacji — obozy, 
więzienia, pacyfikacje, przesiedlenia — 
Majdanek — a ponadto bimber, gwałty, 
choroby weneryczne, ciężkie przeżycia 
matek, praca ponad siły i wiele, wiele 
innych przyezyn zrodziły setki dzieci a

norm alnych. Rodzina została rozb iti —  
ojcowae lub matki ■ zabici — a biedne 
dzieci anorm alne nikomu n ie  potrzeb' 
ne, znienawidzone przez otoczenie, nier 
rozumiane przez społeczeństwo, często 
•poniewierane — zwiększają z dniem każ' 
dym zastępy tułających się bez opieki 
dzieci ulicy. Pisałam już w swym arty ' 
kule z dnia 6 lutego 1946, w „Gazecie 
L ubelsk iej".— co z nich wyrasta i ja ' 
kie skutki ponosi społeczeństwo i P ań
stwo.

U nas gorzej •••
Stan ten, niestety, daje się zauważyć 

na terenie całego Państwa, a w niczym 
mieście bardzo mocno, jeszcze zaś moc' 
niej na  terenie województwa ze wzglę" 
du na  napływ ludności z terenów wscho
dnich i  dwóch wielkich ©środków — Lwo 
wa i W ilna.

Dane statystyczne po ostatnim  spisie 
ludności wykazują rażąco duży procent 
wszelkiego rodzaju anormalnych dzieci 

Lubehzczyinle w porównaniu t  ilo*

śoią takich dzieci w roku 1939. Zjawisko 
to  jest z jednej:strony wypływem okrop* 
ności wojny, z drugiej zaś przypływem 
ludności s terenów W ilna i  Lwo /a, 
gdzie w dwóch wielkich zakładach dla 
dzieci anormalnych wychowywało się wie 
le tych dzieci. Obecnie znalazły się one w 
okręgu lubelskim i tu szukają dla sie
bie pokarm u duchowego — wiedzy, n au ' 
ki i wychowania.

Ale niestety — lubelska Szkoła Spcr 
cjalna rozszerzyć swych ciasnych staryeb- 
murów przy nliey Królewskiej II  — nie 
jest w stanie, a uchwała Rady Ministrów 
na lubelski Urząd Mieszkaniowy ule ma 
wpływów, wobec tego zbłąkane dzieci 
anormalne — targają się na iyełe swych 
ojców...

--------- ooo---------

Szpilki 
z nowych „Szpilek"

DZWONI..
— Dlaczego Kasia nie otwiera' dnswi? 

Przecie* kto* dzwonił '■'""'"'••i
— To u mnie w uchu, pro«xę pani.

ftUEWHE. ' ''i.;« - _ . ; : • Vv-.-.y >!*!'• .>, i
— Ozy te Wodzie są, napewno kwieże?
— Ależ naturalnie! Radzę pani nie mo

czyć ich w wodzie, bo mogą ożyć.

ODDZIAŁ „SPOŁEM* w LUBLINIE 
Referat Papierniczy

podaje do wiadomości, iż nadszedł transport atramentów 
szkolnych i biurowych, oraz ołówków i kredy szkolnej. 
Sprzedaż dla Oddziałów Spółdzielni, kupców prywatnych, 
szkół, biur i urzędów — ceny fabrycfzne. Przy większych 
zamówieniach rabat. Na dniach oczekujemy transportu ze
szytów. Posiadamy stale na składzie papiery pakowe, torby 

papierowe oraz materiały piśmienne.
Magazvn i biura Referatu mieszczą się przy ul. Spółdzielczej nr 4.

Biuro czynne od 8 — 3 telefon 40-76. 3534

P RZ ETWÓRNI A WYROBOW CHEMI CZNYCH

„S T A N G A R D«
. e W,

t  poleca swoje wyroby doskonalej Jakości

pastę do obawia, pastę do podłóg, mydło do prania 
pokost, farby olejne itp.

Lublin , Lubartow ska Nr 13 — tel. 40-94 2772

Zona polarna
W nocy s  dnia 26 na 27 bm. zaobserwo

wano w obserwatorium astronomicznym U 
niwersytetou i  Politechniki we Wrocławiu 
ciekowe zjawisko zony  polarnej. O godz.
0 min. 16 wystraeliUy prostopadle z nad 
północnego horyzontu trzy słupy światła
o barwie srebrzy^oj. których, jasność 
szybko wzrastała W dwie minuty później 
niebo nad północnym borycootesn. pw ybra 
ło barwę szkarłatną, k tóra zmniejszając 
natężenie, tworzyła tło <Ka jasnyflh skupów 
światła. O godz. 0 min. 36 czerwone *abar 
wierni zginęło. NdeawyWe rzadkie to  zjawi
sko zaobserwowane zostało prze® dyrekto
ra  obserwatorium, prot. dr Rybkę, Pozo
staje ono w swtyzku ze wzrastającą aktyw 
nością słońca. .■ .. •

Co było W C M C C ty
S i

— Parlam ent grecki ogłoaił następujące 
roszczenia rządu greckiego: włączenie do 
Greajd północnego P^piru (obecnie część 
Albanii), wyrównanie granic z Bułgarią 
i odszkodowanie w celu umożliwienia Gre 
cji odbudowy snisoezonej gospodarki.

— Premier raąufci Jugosłowiańskiego i 
minister obrony nau^deeMdb m anoałek Ti- 
to. pełnić bę<lzie obowiązki ministra ap<raw 
zagranicznych w czasie pobytu j a  graiicą-

— Kongres amerykański powierzył kon 
troję nad energią atomową specjalnej'i ko
misji, złożonej z 5-ciu osób Ił a mocy Usta 
wy w powyższej aprkwie rząd amerykań
ski będzie posiadał monopol w tej dziedzi
nie produkcji.

— Zarząd Główny Związków Zawodo
wych w Belgradzie wystosował do Sekreta 
rdatu Generalnego kwiatowej Federacji 
Związków Zawodowych depeszę z prośbą, 
by Federacja użyła wszelkich wipływów, a- 
by konferencja pokojowa potraktowała 
ąprawę Triestu I Krainy Julijskiej zgo
dnie z punktem widzenia Jugosławii.

— Rozłam czeskiej partii ludowej trwa 
w dalszym ciągu. Opozycja, kierowana 
przez ministra dr. Prohaskę i dr. Korze- 
luohową - Prohaakową, wykluczenie której 
spowodowało rozłam partii, popierana jest 
przez Watykan. Prezes partii, ke. dr. 
Szramek jest adecydowany współpracować 
nadal z czeskimi socjalistami i komunista
mi.

— Według jednej z licznych wersji co 
do podziału Palestyny, krążących w Lon
dynie, Palestyna miałaby być podzielona 
na 4 części: arabską — na zachodzie, ży
dowską — nad Morzem Śródziemnym, 
trójkąt na południu zostawałby pod man
datem brytyjskim, JerosoUma i najbliższe 
okolice byłyby pod kontrolą międzynaro
dową.

0  co chodzi w Palestynie?
Palestyna jest krajem niewielkim. 

Obszar je j wynosi zaledwie 26.330 
km. kw. Jeżeli chodzi o rozwój prze
mysłu  — Palestyna jest jednym  z naj 
biedniejszych krajów na świecie.

Dlaczego więc dokoła Palestyny wy 
twarzają się polityczne konflikty  
przyciągające uwagą całego świata? 
Dlaczego wielkie mocarstwa walczą 
między sobą o panowanie nad tą nie
wielką, ubogą krainą?

KLUCZ DO B R A M Y  
„AN G IELSK IEJ" A Z J I

Palestyna leży w  samym sercu Bli- 
jńiego Wschodu. Położona jest u doj
ścia do kanału Sueskiego, który jest 
głównym ogniwem szlaków morskich 
wiążących metropolie Europy z ich ko 
kmiami w A z ji i Afryce. Istnieje plan 
budowy drugiego kanału, który połą
czy Morze Śródziemne z Czerwonym. 
Kanał ten przechodziłby przez teryto 
rlum Palestyny. Przez Palestynę prze 
chodzą również powietrzne szlaki, wio 
dące x Europy i Am eryki do Azji. 
Róum iti przez Palestynę przechodzi

główna autostrada, łącząca nadbrzeże 
Morza Śródziemnego z Zatoką Perską. 

N A F TA . U A F T  A...
Kraje sąsiadujące z  Palestyną — 

Arabia, Irak i Syria —  posiadają ol
brzymie złoża nafty. Już obecnie 
przez Palestyną przewozi się z  Iraku
2 mil. ton nafty rocznie, a w najbliż
szej przyszłości będzie się przewoziło 
6 mil. ton nafty z  Iraku i około 15 mil. 
ton z Arabii. W  Palestynie przerabia 
się rocznie około 1 mil. ton nafty, po
chodzącej z  Iraku, na produkty naf
towe, a w najbliższej przyszłości bę
dzie sii  ̂ przerabiało kilka milionów 
ton nafty z Iraku i z  Arabii. W  rejo
nie Haify planuje się budowę szere
gu wielkich amerykańskich i angiel
skich rafinerii naftowych.

Palestyna od dawna przyciągała u- 
wagę Anglii, pragnącej jeszcze w cią 
gu ubiegłsgo wieku wzmocnić swoje 
pozycje w rejonie Kanału Sueskiego. 
W końcu 1916 roku armia angielska, 
skoricentrovjnna w Egipcie, przeszła 
pustynię svnajską i wtargnęła do Pa
lestyny. W  roku 1917. wojtka angiel

skie przerwały turecką linię obrony 
i zajęły Jerozolimę i Jaffę, a w ślad 
za tym  i północną Palestynę. W  ro
ku 1920 Anglii udało się otrzymać 
mandat na rządzenie Palestyną. Nie 
mało przyczyniły się do tego w umie
jętny sposób wykorzystane przez A n 
glię pretensje europejskich sjonistów  
do zaludnienia Palestyny Żydami.

A M E R Y K A Ń SK I KONKURENT
Bogate złoża naftowe Bliskiego 

Wschodu przyciągnęły Stany Zjed
noczone do „problemu palestyńskie
go". W  roku 1924 Stanom Zjednoczo
nym udało się zawrzeć umowę z A n 
glią, na której podstawie amerykań
scy obywatele i firmy otrzymały w Pa 
lestynie te same ekonomiczne prawa, 
jakie posiadają obywatele angielscy. 
Zainteresowanie Stanów Zjednoczo
nych Palestyną, wzrosło szczególnie 
w ostatnich latach przed drugą wojną 
po otrzymaniu przez amerykański 
trust naftowy koncesji na eksploata
cję olbrzymich złóż naftowych w A- 
rabii. W związku z tym  opracowano 
projekt budowy amerykańskiego ru
rociągu naftowego z Arabii do Pale
s ty n y ‘ oraz szeregu rafinerii.

Rząd angielski, nie wiadomo na ja
kiej podstawie, przyswoił tobie pra

wo rozwiązania „problemu palestyń
skiego" za plecami Organizacji N a
rodów Zjednoczonych. Proponowane 
przez Anglię „rozważania" dążą je 
dynie do wzmocnienia pozycji angiel 
skiego i amerykańskiego kapitału w 
krajach arabskich i wiodą do rozpę
tania międzynarodowej nienawiści.

Na przestrzeni przeszło 25 lat Pa
lestyna jest stałą widownią rozruchów  
i przelewów kruń. A  przecież Arabo
wie (według danych z 1945 roku sta
nowiący 70 proc. ludności) i Żydzi  
(30 proc. ludności) żyli w Palestynie 
w przeciągu wieków zgodnie. Jedynie  
polityka imperializmu mogła naru
szyć tę wiekową przyjaźń dwóch na 
rodów i spowodować ich wzajemną 
nienawiść.

Problem palestyński może być roz
strzygnięty jedynie wtedy, jeżeli roz
strzygać go się będzie nie imperiali
stycznymi metodami. Problem ten mo 
że być rozstrzygnięty wtedy, jeżeli 
rozstrzygać go będą same narody Pa 
lestyny. Tylko na podłożu demokra
tycznym można zapewnić pokój Pa
lestynie. Sama ludność kraju  — Ara
bowie i Żydzi — powinni bez żadnego 
nacisku decydow ać o losach Pale- 
tłyny.
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,JK.to oglądał nasze porty przed rokiem  
i widzi je dziś, ten, choćby na/wet wbrew 
swojej woli, przyzna, że osiągnięcia nasze 
w dziedzinie odbudowy i  zagospodarowa
nia odzyskanego Wybrzeża są wieOUe, ten 
przyzna, i e  polski Świat pracy tuta) na 
Wybrzeża, mimo ciasnoty i niewygód, mi
mo przeszkód i trudności, mtmo tmchrzy- 
cielskiej działalności wrogich elementów da 
je sobie radę i swój egzamin udaje celują
co (oklaski).

żołnierz i marynarz, robotnik, chłop i mi 
teligent, nie poskąpią na przyszłość swoich 
rąk i rozumu, nie osłabią leysiłku w  pra
cy, by utrwalić i należycie wykorzystać 
nasze możliwości morskie. Z narodu i kra
ju lądowego stajemy się narodem i kra
jem lądowo -  morskim i tdkąJPolskę prze
każemy pr*ymahym  pokotentjm, które nie 
zaznają nr Azy i głodu, krzywdy i cierpień.

Słuszna polityka wewnętrzna i zagra
niczna demokracji polebiej, wprowadziła 

naród nasz i kraj na wielkie historyczne 
szlakr, a nasze dotychczasowe osiągnięcia 
i sukcesy eą najlepszym dowodem, że twar 
do i godnie szlakami tym i kroczymy i kro 
czyć będziemy wbrew woH międzynarodo
wego i rodzimego wsteoemictwa i mimo 
rzucanych nam kłód. Tego wymaga od nas 
trzeźwo pojęty interes narodu i państwa 
naszego, instynkt samozachowawczy, na
sze być, albo nie być. Pamiętajmy, że Nie
miec — odwieczny wróg narodu polskiego, 
dziś złamany militarnie, ale tak samo nie
nawistny i żądny krwi próbuje i będzie pró 
bował stanąć na nogi i swrócić się przeciw 
li o nam, a protektorów mu nie brak. Zgo
dny wysiłek całego narodu, polityka współ 
pracy ze wszystkim i narodami miłującymi 
wolność < pokój ł niezłomna wiara, w spra 
wiedliwość dziejową, której stało się za
dość — to naeza moc i rękojmia na wiel
ką, świetlaną przyszłość.

Wynikli głosowania ludowego utwierdza 
ją nas w przeświadczeni*, te  tę prawdę 
historyczną rozumie należycie olbrzymia 
większość narodu polskiego. Rozumie ją i
zdecydowanie się skupta wokół demokracji 
polskiej i Rządu Jedności Narodowej, we 
iospólnym tmisiłku budowy Polski, jako kra 
ju przemysłowo - rolniczo - morskiego. 
Tych wszystkich, którzy świadomie i z  roz 
wagą opowiedzieli się przeciwko naszym  
granicom na Bałtyku, Odrze i Nisie Łu
życkiej piętnujemy, jako zdrajców Naro
du i Państwa Polskiego. Oni sami posta
wili się poza nawas narodu naszego. W  
obliczu konferencji pokojowej jesteśmy spo 
kojni o przyszłość Polski i nasze granice. 
Słuszność naszych postulatów granicz
nych uznana na konferencji poczdamskiej, 
mm&umm przez postępowe koła świata, 
musi byó uznana i na przyszłość, zgodnie
* wolą narodu polskiego, w imię dziejowej 
sprawiedliwości. Niezachwiani w tej wie
rze i czujni na wezelkk- próby I wrogie 
nam tendencje, święcimy dzisiejszy dzień 
jednym potężnym  i zgodnym rytmem serc 
naszych, rytm em  wszyskich szczerze, praw 
dziwie polskich serc, bijących daś od Szcze 
cma po Elbląg, od brzegów Bałtyku po 
szczyty Tatr ł Sudetów, rytmem wytężo
nej pracy dla odbudowy kraju  { utrwale
nia owoców na&yyeh Mfftorycznytih zwy
cięstw.’'

(Z przwnówtemia Marszałka Żymierskie
go na uroczystości Swięita Morza w Gdyni).

Święto Morza na W ybrzeża
W nwiiadt uroczystości Święta Morza Onfciesłra M arynarki W ojennej rorpo ' 

odbył się w sobotę dna 27 bm. o go,ls. czyna Hymn Admiralski — przybywa a<l
20-ej apel, dla uczczenia pamięci pole' 
głych na W esterplatte.

U stóp Mauzoleum bohaterskich obroń 
ców, na wprost tablicy, na której umie* 
szczone są nazwiska poległych, Marszu* 
lek Polski Michał Żymierski przyjął ra
port komandora Dąbrowskiego, zastępcy 
dowódcy historycznej obrony Wesler" 
platte w roku 1939. Komandor Dąbrow
ski złożył następnie wieniec na grobie 
swoich towarzyszy broni. Minutą ciszy 
zebrani uczcili pamięć obrońców W ester
platte. Po dokonaniu przeglądu kompa
nii M arynarki W ojennej, Marszalek ty~ 
mierski odpłynął ścigaczem do Sopot, 
gdzie na  redzie dokonał przeglądu Ma
rynarki W ojennej. J  godzinie 22*ej roz
palono wielkie ogniska na brzegu morza

Główne uroczystości rozpoczęły się 28 
bm. w Gdyaii, o godz. 9-ej na placu Grun* 
waldzkim, u stóp Kamiennej Góry. Plac

mirał Mohuczy. Następuje powitanie, ra" 
port oficerów i lustracja oddziałów. Wyż
si oficerowie opnszczają wraz i  adm.- 
rałem stanowiska przed trybunami, wy
chodząc naprzeciw oczekiw-anego Mar"

adiiuralskim, Marszalek 'pirieprowatlza lu 
strację oddziałów wojska morskiego i  lą
dowego, po czym udaje się przed ołtarz, 
gdzie wraz z wojewodą Zratkiem i dolo 
gateut llządu dla spraw wybrzeża, im . 
Kwiatkowskim, wysłucha je mtzy po!o 
wej. Po mszy Marszałek Żymierski wsIq‘

szffłka Polski Żymierskiego. Przy *lżwię'I puje na mównicę i rozpoczyna przenvV 
kach Hymnu Narodowego, w mundurze I wienie.
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(API) Niełatwe życie mają „kolorowi" 

mieszkańcy Południowej Rodezji, do któ 
rych ongiś należał ten bogaty w natu
ralne surowce kraj -podzwrotnikowy. Oto 
władze angielskie zarządziły, aby tubylcy 
posiadali aż tt rófcnych przepustek i pa
szportów, którymi muszą się legitymo" 

i podwyższenie, na którym staną! o łta rz ,' wać w każdym mieście zamieszkałym 
udekorowano flagami narodowymi. Po* przez Europejczyków. Jeżeli taki kotero-
ttiżej zajęły miejsca delegacje i poczty wy obywatel afrykański znajdzie się bez
sztandarowe, m arynarka wojęnna, arty
leria przeciwlotnicza, za którą ustawiono 
działa. Plac i zbocza Góry aapełniły nie
zliczone tłumy ptibUeinoścl. Na c/.ei<* ko 
hnany uform owanej przez poczty sztan
darowe, zajęła miejsce zdziesiątkowana 
grupa obrońców W esterplatte.

wszystkich przepisowych dokum entó# na 
ulicy miasta między godziną 8 po po' 
tu dni u a 6 rano, wymierza mu sfę karę
— 2 funty szterlingów lub wsadza tfę 
go do więzienia na tóały miesiąc!.

Jak donosi czasopismo „The New Sta* 
tesman and Nation“ premier rzndu Po

łudniowej Rodezji zamierza przoprowa' 
dzić nstawę, która pozbawi wszystkich 
kolorowych obywateli pochodzenia afry* 
kańskiego prawa głosu w wyborach. N* 
razie na liście wyborców figuruje zaled 
wie kilkudziesięciu takich obywateli, na 
leżących do pogardzanej p r ie t  Anglików 
rasy kolorowej.

prawa są aloso* 
w Południowej A-

Podobse drakońskie
wane obecnie również 
fryce.

I to się dzieje w czasach, gdy na ca' 
łym świccie... prócz Hiszpanii, rządzi de
mokracja, która potępiła rasizm, jako u- 
czucie niegodne cywilizowanych naro
dów. B. Z.

Kio jest najpopularniejszym
sportowcem  Lublina?

Nowy konkurs „Gazety Lubelskiej ' 
spotkał się ze strony publiczności 
sportowej z dużym zainteresowaniem. 
Już w niedzielę, natychmiast po ogło 
szeniu zapowiedzi konkursu, na try 
bunie stadionu DOW tu  i tam słychać 
było rozmowy na temat, komu należy 
się tytuł najpopularniejszego sporbow 
ca Lublina. Pragnąc dać przekrój 
tych opinii, przeprowadziliśmy sze
reg krótkich wywiadów, zarówno z 
przedstawicielami władz sportowych, 
jak i charakterystycznymi przedstawi 
cielami widowni. Odpowiedzi są bar
dzo różnorodne, co wskazuje, jak tru 
dno jest przewidzieć rezultat głoso
wania naszych Czytolrików.

Kto z czynnych sportowców lubel
skich ma największe prawo do popu
larności?
Prezes LOZB, dyr. K a s t^ e r z  Gost
kowski po chwili namyrki wymienia 
nazwisko CIEŚLW SKIEGO („Lubli- 
nianka"). Cieśliński wyróżnia się me 
tylko wszechstronnością zawodnika, 
ale czynnym i oi /arriym udziałem w 
życiu organizacyjnym.

Prezes LOZPN, naci. Henryk Krze 
siński opowiada się za najlepszym 
sprinterem luWlc^im. PSZCZOŁOW- 
SKIM (harcerski KS), podkreślając, 
że Pszczołowski pod każdym wzglę
dem jest •wzorem sportowca.

■ana

Mieczysław Wścieklica
U rzędnik Zarządu M iejskiego ni Lu b lin a

Zmarł dnia 26 lipca 1946 roku, przeżywszy lat 59. Nabożeństwo żałobne 
odbędzie się w kościele Św. Jana Bożego dziś we wtorek 30 lipca o go
dzinie 9 rano. Wyprowadzenie zwłok z tegoż kościoła na cmentarz przy 
ul. Unickiej we wtorek 30 lipca o godz. 18-ej o czym zawiadamia 

3C63 Rodzina

Zdaniem prezesa W KS  ,,Lttblinian- 
ka", mir. Gwidona Salomona, najwię 
cej walorów sportowych: technicz
nych, a także moralnych, reprezentu
je PAPROTA (piłkarz).

Wiceprezes K S LSS. kier. Marian 
Krawczyk wyróżnia KRAMKA — 
biegacza, który dzięki wytrwałości, 
ambicji i prawdziwie sportowemu try 
bowi życia ż a ło w a ł pr*ez wiele la* 
świetną formę i nic jedn^-rotnie jesz
cze przyniesie rozgłos sportowi lu
belskiemu.

Z kolei odszukaliśmy braci Bolesla 
wa i Stefana Kalinowskich, sympa
tyków „Lublin ianki“, powszechnie 
znanych z żywiołowego zachowania 
się podczas meczów. Tu zdania oka
zały się podzielone. Jeden j*łos padł 
za PAPROTĄ, drugi — za ZIELIŃ
SKIM, mistrzem wagi półiredniej.

Najwięcej kłopotu z wybraniem je
dnego tylko nazwiska z grona swych 
wychowanków i ulubieńców miał p. 
Fe ks Sokołowski. „Pan Sokołowski", 
którego postać nieodłącznie zrosła 
się z boiskiem przy ul. Okopowej i 
kilkoma już pokoleniami piłkarzy. 
Najwięcej interesuje nunte piłka noż
na. Każdego piłkarza lubię: Paprota, 
Kowalski, Wnuk. Cieśliński — nau
czyli się grać na moich oczach. Kogo 
wybrać? Chyba Cieślińskiego, bo to 
piłkarz, koszykarz i hokeista, a wszę- 
dwe nafawacowrtezy.

— 'Ja chciałabym, żeby nagroda 
przypadła JUDYCKIEMU z „Gar
barni" —  odpowiada zainteresowana 
piłką nożną młoda panienka — ale 
ptoazę nie wymieniać mojego nazwi
ska.

A teraz głos zabierają dwaj n a j
młodsi przedsiawłcjgje fctó

ra nie ma pieniędzy na bilet i obser* 
wuje mecze z wysokości murn.

— Najlepiej lubię RÓŹYŁĘ, bo 
kiedy on się kiwa, to wszystkich prze 
robi!

Potwierdza tę opinię 10-letni Janek 
Piwowar (ten miał już biletJ, doda
jąc Różyle SKRAIrtSKIEGO do to
w arzystw a.

Jak widać największą popularno
ścią cieszą się piłkarze, choć nie wia
domo ieszcze, czy nie wyprzedzi ich 
pięściarz lub lekkoatleta.

I pomyśleć — wszyscy głosow ać 
będą na mężczyzn. Aby więc sp ra
wiedliwości i równouorawTffcniu s ia ło  
się zadość, oddam glos na EMILIE 
SZCZAWIŃSKĄ, uznar.ą przez p r a 
sę całej Polski za czwartą w Polsce  
zawodniczkę w siatków ce.

Słonina i margaryna
na k artk i lip cow e
Zarx*d Miejski zawiadamia, 4c od dniu 

29 lipca b. r. <k> dni* 15 ai*npnia 1946 roku 
zarządza się sprzedaż nłoniny 1 margary
ny m  karty żywnościowe I kat. z m-ca.Up 
ca 46 r. na kupony Nr. 31, 3 \  SS i  34. 
T^csmń* na 4 kupony.

słoniny 4X70 kg. 
margaryny 0,60 kg.

C«M za 1  tag.
M a y  0,— SSL

m&ngaryny 60,— SB.

Sprsedai powyższych ant. odfcfdae 
w  * r>  mięsne w n«»tępoj»cyc*» Kkifpach; 
Państwowa Przebwómla Mięsa Kraków* 
skie Pricdm. 5, Narutowicza 65, Zam oJ*a 
43, Lubartowska kala tafgaura.

NacEokuk Wydałahl 
9M0 (* .



Mr. 1
N r JOT (»M)

Drugie zwycięstwo
P o lsk i w S zw ajcarii

ZUiRICH. 28.7. Drugi występ piłkarskiej 
Robotniczej Reprezenacji Botekiej w Zuri- 
chu zakończył się również Bukoasam. Pił
karze polscy wygrali x reprezentacją ro
botniczą Zurichu w stosunku 4:8. Polacy, 
według słów trenera szwajcarskiego, wy
grali sasktóRnlo, będąc drużyną azytwzą i  
■adzwycaaj airftałtną.

Niedyskrecje
Popularny piłkarz „LuMindanlci'1 Tadeusz 

R6żyfo wstępuje niebawem w awitjzki mał 
żeuakie. Mamy nadzieję, że również.., z 
iufolinianką.

Dookonale siatkarki b. AZfl-u, które w  
bieżącym roku nudaefy mtę o krok od mi
strzostw a Potoki, nie m asą anałeźć sobie 
teraz banw klubowych. W styd, że kflufoy k i 
łwtaMe tak m ało interesują filę siatkówką 
żeńską i  tybutem m istrza Okręgu iw tej fcon 
kurencjl. Może jednak kto# przygarnie sie
rotki?

---------- ooo----------
t o u r  rac t r jm c k  ł a k o a c z o n y

N a rfcróooaej trasie (ok. 1300 km. zwy- 
cłężył Wioch Bread pmad swym  rodakiem  
Bsrtooohl.

W MOSKWIE 
Estończyk Lipp rzucił kulą 16 m. 12 cm.,

•  M m  D u n tad w  uzyskała m dyalou 40 
m. 18 cm. (eOcjalny rekord świata. 48^1).

OS P U R T  
Pnbyt w Szwajcarii

BERNO. 29.7. Piłkarska Ekipa Robotni
cza Polaka, która, brała udział w igrzy
skach sportowych w Bazylei, była uroczy
ście podejmowana przez Radę Miejską rr 
Zurichu, w obecności Posła R. P. Putra
menta. Gości powita! przedstawicieli Rady 
Miejskiej, który w  awo&m przemówieniu 
podkreślił martyrologię narodu potoki ego
i wyraził hołd bojownikom poJekim o"8z 
asaconek d 'a  wysiłku Polaków odbudowu
jących wolne, demokratyczne Państwo. 
Mówca podkreślił również znaczenie do
stawy węgla poteddepo dla Szwajcarii 1

wspomniał o więzach przyjaźni* łączących 
Szwajcarię z Polską. W swoim przemówię 
nlu poseł Putrament wspomniał o pobycie 
<?zk*nf*ikirzy rcwajcarskłdi w Polsce, któ 
rzy zaldają kłam bajce o „iełaanej kurty
nie*.

I r is 7 iŹS
W praedmeczu, który poprzedził nie

dzielne spotkanie „Społem" (Warszawa) z 
.Lufbliniainką" junlonzy KS LSS zwyciężyli 
juniorów ..Luttflinianki" 2:0 (1:0). Bramki 
dla spóMziełców uzyskali: KowalL’; (z kar 
nego) i Oleszko. W „LutoHniance" wyróż
nił się Jezierski. Sędziował ob. Kobiałko.

UWAGA!
Ogłoszenia do Gazety Lubel
skiej prosimy dawać upoważ
nionemu przez nas akwizytoro
wi lub do Adminisłracj' — Dział 

Ogłoszeń. 2710

Ostatni mecz
o m istrzo stw o  K lasy A

W nadchodzący czwartek piłkarze WKS 
Ijufbliitlain;ka“ zmierzą się z AKS (Dęblin). 

Będzie to ostatni mecz w ramach tegoro
cznych rozgrywek o mistrzostwo LOBPtN, 
decydujący o spadku łub pozostaniu AiCS-u 
p  klasie „A". M a „LUHfcrfamM” kM ra ty  
tuł mistrza ma już zapewniony, »wyeię- 
stwo w ostatnim spotkaniu miałoby duże 
■łączenie moralne. Oczekuje Mię więc od 
obydwu drużyn zadętej i ambitnej gry.

P
ydSo „ JA W A “  i „ P L O N “
ałej jakości Do nabycia w każdym skJepie

t ł « j  F a b r y k i  M y d l* .  L U B l i N ,  P r a e a i y t ł o w a  S

P r z e d s t a w i c i e l :  U t w M s k i ,  L u b a r t o w s k a  8  277f
R O L N IK U ! ! !  

PABSTW0WA SPECJALNA FABRYKA WAG 
UCHYLNYCH i MASZYN ROLMCZYCH

u  Lihlin, Garbarska I  
leł@iun 11-20J. C A U D R99

Produkuje młocarnie 4-ro i 2-trybowe o napędzie kieratowym, ręcznym
i pasowvm oraz sieczkarnie typn „Warszawianka- i BentaJ z gwarancją 
5-letnią. Fabryka produkuje również wagi uchylne do 15 kg pocztowe do 220 kg 
szalkowe do 5 kg, wagi wozowe, wagi kolejowe i automaty do normowania 
zastrzyków solanki do szynek.
Stolnika, p r iy jd i  i Kohacz p io d n k tjf  ■ dobrego surowca,
•  knplsm n a  pewno m aszynę w S-clo letn ią  gw aran cją. 3462
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OGŁOSZENIE PRZETARGU
Wydalał Odbudowy Urzędu Wo 

jewódzkiego Lubelskiego <giasza 
niniejszym przetarg nieograniczo
ny na roboty remontowe — odr 
budowy skrzydła sali gimnasty
cznej przy Szkole Zawodowej żeń
skiej przy ul. Spokojnej Nr 10 w 
Lublinie, zerwanego wskutek pod
kopu.

Termin całkowitego wykończe
nia robót 15.X 1946 r. Podkładki 
przetargowe można otrzymać w 
Wydziale Odbudowy, gdzie też na
leży składać oferty w zalakowa
nych kopertach. Otwarcie kopert 
nastąpi dnia 10 sierpnia 1946 r. o 
godz. 10-ej. Do oferty należy do
łączyć kwit wadialny w wysoko
ści 1  proc. sumy kosztorysowej.

Wydział Odbudowy zastrzega 
sobie prawo:

1 . unieważnienia przetargu bc 2 
podania przyczyny i bez zobowią
zania ponoszenia jakichkolwiek 
odszkodowań,

2. częściowego skorzystania z 
oferty,

3. prawo wyboru oferenta bez 
względu na wynik przetargu.

Za naczelnika Wydz. Odbud. 
3540 Fąfrowicz Włodzimierz.

'  ' ***, Do oferty dołączyć kwit 
wadialny w wysokości 1  proc. 
wartości zamówienia.

Zastrzega sdę przy tym prawo:
1) Unieważnienia przetargu bez 

podania przyczyny i bez zobowią
zania ponoszenia jakichkolwiek 
odszkodowań.

2) Częściowego skorzystania z 
oferty.

3) Prawo wy,boru oferenta bez 
względu na wynik przetargu.

Intendent D.O.W. VH 
8556 w .z. Dziewanowski kpt.

skle Przedmieście 59 godzina 10 
do 12. 3424
DOMY, place sprzedaje koncesjo
nowane przedwojenne biuro „Wy 
goda“ Michałowskiego, Bemardyń 
ska 28, tel. 34-87. 121?

dy, świadectwo szoferskie, legity
mację z PPT na nazwisko Boi:,bole 
Marian, zamieszkały Mickiewicza 
Nr 19. 3557

N A U K A

KURSY kroju damskiego Wysoc
kiego rozpoczną się 6 sierpnia. Za
pisy: Lublin, Nowa 19 m. 3. 3539
PROFESOR udziela łaciny, nie
mieckiego, matematyki. Zemlto- 
rayeka 14 (Dziesiąta). 3553

H A N D L O W E

OGŁOSZENIE PRZETARGU
Wydział Intemdentury D.O.W. 

VTI ogłasza niniejszym przetarg 
nieograniczony na wykonanie 
2.000 sztuk beczek o pojemnaści 
od 100 do 300 litrów, odpowiednich 
do kiszenia ogórków, kapusty 
itp. Termin wykonania do dnia 10 
Sierpnia tor.

Dokładne informacje można o- 
trzymać w Wydziale Intendentiury 
ul. Szpitalna 12 lub w Okręgowym 
Składzie Intendentury ul. Dtuga 5, 
gdzie też należy składać oferty 
/  zalakowanych kopertach.

Cttwprcie kopert nastąpi dnia 3 
flłfapcfia br. o godz. 12-ej w Wy- 
dziSie Intendentury, ul. Szpital
na 12 .

NIERUCHOMOŚCI sprzedaż, po
miary, plany. Biuro Mierniczego 
Przysięgłego Bogdana Białkow
skiego. Lublin, Sądowa 4—4.

3086

„RYBAK" — sieci — haczyki — 
bawełna rybacka. Wędkarstwo — 
Gdynia, świętojańska 47. 2845
Hi. RT\ WNIA „Elteha" W arsza
wa — Jerozolimskie 45, wysyła 
grzebienie, tasiemki, jedwabie, ga
lanterię. /  8483

SAMOCHOD ciężarowy 2 tonowy 
Chevrolet na dobrych gumach, w 
dobrym stanie do sprzedania. Wia 
domość telefonicznie 12-18. 3864
SAMOCHÓD ciężarowy 5-tonowy 
w bardzo dobrym stanie marki 
Cheyrolet-Buldog do sprzedania. 
Telefon 16-11. 3532

FUTRYNY, 
sprzedania, 
m. 1 .

okna i okiennice do 
ul. Peowiaków 10  

3530
PLUSKWY, karaluchy, myszy, 
szczury — radykalne trucizny. T. 
Raczkowski, Lublin, Narutowicza 
nr 52. 3133

TERIERY, szczeniaki sprzedam. 
Wesoła 5—11T 3559

MASZYNĘ DO LICZENIA I  MA
SZYNĘ DO KROJENIA 65—70 
kuplę. Oferty R. Polok, Kraków, 
Kordeckiego 10. 3552

WCZKI DZIECINNE duży wybór 
po cenach przystępnych Lublin, 
F-ma „Północ", Plac Łokietka 2.

3554
DOM, OGROD kupię. BE-TE-HA, 
Szopena 26, te l  11-09. 3561

POSZUKUJĘ mieszkania 1 pokój 
s  kuchnią w (Śródmieściu. Wiado
mość telefon 22-05. 3547

SADOWSKA Helena poszukuje 
brata Sadowskiego Henryka osta
tnio zamieszkałego w Lublinie, u- 
rodaonego w Białymstoku. Wia
domość proszę kierować: Dolny 
Śląsk, paw. Lubań, miasto Olszy
ny, ul. Wolności 30. 8522

Un ie w a ż n ia m  zagubiony do
wód tymczasowy wydany przez 
M agistrat Zamość na nazwisko 
Zaleśna Janina, zamieszkała Za 
mość, Wspólna 10. 3546

UNIEWAŻNIAM zagubioną legi
tymację kolejową wydaną przez 
DOKP Lublin na nazwisko Ko
walewskiego Bolesława, zamiesz
kałego w Zemborzycach. 3545

UNIEWAŻNIAM zagubioną kart* 
rejestracyjną wydaną przez RKU 
Lubłin-powiat na nazwisko Sień- 
czyka Wiesława, zam. Rudka ki- 
jańska, pow. Lubartów. 3562

U Ó i  N E

UNIEWAŻNIAM zagubione 12 
k a rt wymiennych oraz kennkartę, 
•legitymację służbową i kartę ro
werową na nazwisko Dobrowol
skiego Jerzego, Jakubowice. 3546a

UNIEWAŻNIAM zagubione doku. 
jnenty: tymczasowy dowód osobi
sty wydany przez Zarząd Miejski 
w Lubtoiie, kartę rowerową nr 
1486, na nazwisko Samborski Jan, 
zaohleś&kały Lublin, ul. Grodzka 
16—23, oraz karty  żywnościowe 
rury 3678, 9136, 9136, 9137 x mie
siąca Mpoa 1946 r. 3548

U5NIEWAANIAM zagubioną legi
tymację U!tXaqpieczalni Społecznej 
LutoBn*xia nazwisko Włoszyn Frań 
ciiszek, zamieszkały Pawia 53.

3549

NAJSŁYNNIEJSZY psychografo- 
log darem jasnowidzenia- nieomyl
nie przepowie każdemu jego wy
darzenia życiowe. Określ, dokład
nie charakter, kierunek zdolności, 
rady, przeznaczenie. Napisać py 
tania, datę urodzenia, załączyć 50 
złotych zadatku. Odpowiedzi za 
zaliczeniem „Martyni" Kraków, 
skr. pocztowa 475. 3165

UNIEJWAŻNIAM zagubioną kar
tę  rejestracyjną na fraaie Lublin 
—aaczecin, wydaną przez RKU 
Ltfbłin-miasto na njazwiako Lulek 
Zdzisław, zamieszkały Krochmal
na 2 1 . 3550

DOMY, PLACE, sprzedaje Biuro 
Pogodzińskiego Lublin, Krako^-

UNIEJWAŻNIAM zagubione doku. 
menty osobiste: kartę rozpoznaw
czą wydaną w Lublinie prawo jaz

UNIEWAŻNIAM zagubiono na 
trasie Łódź—Lublin iokamenty: 
kartę rejartracyjną RKU Zamość, 
kartę rejestracyjną Urzędu Skar
bowego- Eamcrić, Jtartę. ewakua
cyjną na naawisko Jankiewicz 
Jan. 3551

ZAWIADOMIENIE. Komisja O- 
kręgow a Związków Zd vodowycn 
zawaaa.rr.la niniejszym, łe  upo
ważniona est do wydawŁiia za> 
świadczeń na 50 proc. zniżki ko
lejowe dla wyjeżdżających w  o- 
kresie urlopu robotników i pra
cowników. Otrzymujący roiżkę 
musi przedłożyć zaświadczenie ur
lopu od pracodawcy, poświadczo
ne przez Związek Zawodowy.

Jednocześnie podajemy do wia 
domoPci, że dotychczasowe prawe 
wydawania zaświadczeń na prze
jazdy bezpłatne do domów wypo
czynkowych pozostaje w mooy. Po 
zaświadczenia na zniżki kolejowe 
zgłasfcać się należy do O K.Z.Z. w 
Lublinie Krakowskie 29, pokój 28, 
od godzimy 9 do 12. 3495

SZCZEPIENIA OCHRONNE 
PRZECIW DUROWI BRZUSZ
NEMU. UbeapieczaJnia Społeczna 
w Lublinie zawiadamia, że szcze
pienia ochronne przeciw durowi 
brzusznemu przedłuża do dnia 15 
sierpnia br. Szczepienia odbywać 
się będą w godzinach popołudni*** 
wycłt od 17-ej do 19-ej w  pokoju 
Nr 5, I  piętro, za wyjątkiem- nie
dziel i świąt. 3568
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